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Nie kwestionowanym hitem wyb~Wich scen w staD Dłe tylko mlnlonego roku okazał się - ''Skrzy­

pek na dachu" Stalna i Bocka w reży8el'll JERZEGO GRuzt'. Od premiery, kt6n odbyła się w gdyń­
skim Teałl'ze Muzycmym dokładnie dziesięć lat temu, zagrano go czlerysta dziesięć razy, prawie zawsze 
~ pełnej włdowuł. PrzedstawieDłe miało rewelacyjne reCeo7Je Dłe tylko w Polace. Dziś, w kolejnej obsa-

uadal'budd załnłel'esowanłe. 

(Inf. wł.) Teatr Muzyczny wy­
stawił w ubiegłym roku osiem 
nowych przedstawień (niektóre 
jak "Miasto mężczyzn", czy reci­
tal "Świnia" w koprodukcji, 
''Piaf' i "W małym dworku" jako 
wznowienia). Dwieście trzydzie­
ści pięć spektakli (łącznie na 
małej i dużej scenie) obejrzało 
około stu dziesięciu tysięcy wi­
dzów. Dużą frekwencją. jak 
twierdzi dyrektor naczelny Ma­
rek Kraszewski, cieszyły się 
także "Nieszpory Ludżmierskie" 
Jana Kantego Pawluśkiewicza 
w reżyserii Roberta Glińskiego 
w doborowej krakowsko-war­
szawskiej obsadzie, które 
''Rzeczpospolita" uznała za "wy­
darzenie artystyczne minionego 
roku", a także widowisko dla 

\ 

dzieci "Mały Książę" według An­
toine de Saint-Exupery w wyko­
naniu Teatru Junior. Rezultat 
80% sprzedaży biletów w tych 
czasach i w liczącym ponad 
700 miejsc teatrze jest sukce­
sem kasowym. Ich ceny wahają 
się pomiędzy 300 tys. zł ("Nie­
szpory") a 30 tys. zł ("Mały 
Książę"). 

Sporządzanie rankingu hitów 
teatralnych jest zadaniem trud­
nym, gdyż nie można brać pod 
uwagę tylko jednego kryterium, 
którym jest na przykład liczba 
widzów (bajki dla dzieci zawsze 
mają dużą frekwencję bez 
względu na ich poziom arty­
styczny), czy liczbę spektakli 
(są różnej wielkości widownie -
od 700 do 50 widzów). Poza 

tym jak świat światem, według 
żelaznych teatralnych reguł, 

dramatyczne sztuki znacznie 
szybciej "zgrywają się" od mu­
zycznych i z natury swojej mają 
mniejszą publiczność. Każdą 
scenę należy zatem traktować 
osobno. 

W Teatrze "Wybrzet.e" minio­
ny rok też był dobry pod wzglę­
dem frekwencji. Widownia była 
wypełniona w ponad 83%. Prze­
bojem kasowym okazała się 

(słusznie) inscenizacja sztuki 
Bogusława Schaeffera ''Tutam" 
w wykonaniu Ewy Kasprzyk 
i Mirosława Baki, na małej sce­
nie w Czarnej Sali. Scena Ka­
meralna w Sopocie, zdaniem 
dyrektor Ewy Bonk-Wotniakle­
wtcz ma zazwyczaj pełną po 

ach u 
brzegi widownię. W ubiegłym 
roku kasę robiła tam "Farsa 
z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią" - wybrzeżowego dramatur­
ga Władysława Zawistowskiego 
i "Sie kochamy" Schisgala, 
o które to przedstawienia wciąż 
.9-Pbija się publiczność. ·Hitem 
aużej sceny przy Targu Węglo­
wym uznano pod względem 
liczby sprzedanych biletów "By­
ło sobie kiedyś miasto" według 
Glintera Grassa. Znakomicie 
rokuje pod tym względem "Pio­
truś Pan", którego premiera 
miała miejsce tuż przed koń­
cem roku. Jednak z recenzji 
prasowych wynika, że najbar­
dziej interesującym wydarze­
niem artystycznym była "Arka­
dia" Stopparda, choć frekwen­
cja sięgała tylko 60%. 

w gd:ytls1dm Teatrze Miej­
skim 245 spektakli obejrzało 
w minionym roku 46 tys. wi-
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dzów. Pośród wystawionych ty­
tułów nie odnotowano jakiegoś 
jednego "przeboju" kasowego. 
"'Pan Tadeusz". "Zemsta" 
i "Śpiewnik domowy" były gra­
ne po 27 razy. kabare~ "Nasza 
jest noc" aż 34. a dzieci chętnie 
przychodziły na niedzielne spo­
tkania "Bawimy się w teatr". 
"Kartoteka" z Andrzejem Pie­
czyńskim miała za to bardzo 
dobre recenzje. 

W Teatrze ''M1nlatura" wi­
downia jest zawsze pełna. 
Z wystawianych w 1994 roku 
tytułów najbardziej podobała 
się nie tylko recenzentom ale 
i publiczności indiańska. pięk­
na bajka "Brama Słońca" . 

W Elblągu najchętniej cho­
dziło się do Teatru Dramatycz-

nego na 'Tclngo" Sławomira 
Mrożka w reżyserii Józefa Ja­
sielskiego. Sztuka już jest gra­
na drugi sezon z niezmiennym 
powodzeniem. Dziecięca pu­
bliczność tłumnie oglądała 
"Czerwone pantofelki" Christia­
na Andersena. a najcieplejsze 
recenzje miały "Pokojówki" Ge­
neta na scenie kameralnej . 

Dyrektorzy wybrzeżowych 
scen uznali jednogłośnie minio­
ny rok za bardzo trudny. ale 
w efekcie nie najgorszy. Udało 
się bowiem. jak widać ze spra­
wozdań składanych u władz 
administracyjnych - zdobyć pu­
bliczność umiejętnie godząc ko­
mercję z bardziej wysublimo­
waną sztuką. 


